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is to tę  skończoną, a le  po siad a jącą  w ew n ę trzn ą  re lac ję  do Boga. A człow iek o d ­
d a jąc  k u lt  Bogu i pośw ięcając  M u rzeczy m a te ria ln e , n ie  w zbogaca Go w  rz e ­
czyw istości, poniew aż do Boga należy  w szystko, co zn a jd u je  się n a  k ręg u  ziem i 
(zob. np. P s 50, 12; 40, 7 n ; 51, 18 itp.). P ro ro cy  bez p rze rw y  d em ask u ją  pokusy  
Żydów  do n ad a w a n ia  boskiego c h a ra k te ru  siłom  n a tu ry  i p rzedm io tom  p ostępu  
ludzkiego.

W s ta roży tnośc i i średn iow ieczu  w ystępow ały  w  K ościele ten d en c je  sa - 
k ra lizu jące , a le  by ły  też i p rzeciw ne im , ja k  w y d arzen ie  w  K anossie, k tó re  
oznaczało o d sak ra lizo w an ie  ide i K ró les tw a  i p ań stw a . A  zaznaczające  się dzisiaj 
o d sak ra lizo w an ie  kościelnych  in s ty tu c ji (s. 168— 189) w  znaczeniu  ze rw an ia  
z b iu ro k ra ty z m em , chociaż w ed ług  H o f f m a n n a  p o stęp u je  zby t pow oli (stąd  
n iek tó rzy  w idzą  n a w e t p o trzebę  oddolnej rew o lu c ji w  K ościele, s. 198), p rzecież 
d a je  szansę p o w ro tu  do p ro s to ty  i zdobyw czego ducha E w angelii, by n ie  
w spom nieć  już  o znaczen iu  odsak ra lizo w an ia  litu rg ii (s. 220—235) czy sztuki.

W brew  pozorom , k siążka  n ie  je s t d es tru k ty w n a , a le  zachęca do m yślen ia  
w  optyce św ia ta  zm ien ia jącego  się n a  naszych  oczach.

K s. S ta n is ła w  G łow a S J , W arszaw a

H e rib e r t M Ü HLEN, E ntsakra lisierung . E in  epochales S ch lagw ort in  se iner B e ­
d eu tu n g  fü r  die Z u k u n ft  der ch ris tlichen  K irc h e n , P a d e rb o rn  1971, F e rd in a n d  
S chön ingh  V erlag , s. X  +  568.

Z aznaczoną w  pop rzedn ie j książce p ro b lem aty k ę  jeszcze ba rd z ie j rozw ija  
H. M ü h l e n  w  se rii w ykładów , ja k ie  w  ro k u  ak ad em ick im  1969/70 w ygłosił 
w  P ad e rb o rn , a obecnie zeb ra ł w  n in ie jszym  tom ie.

A u to r odw ołu je  się do uchw ał II  S oboru  W atykańsk iego , k tó ry  w  d z iedz i­
n ie  w spó łodpow iedzialnośc i za K ościół zapoczątkow ał now ą epokę, m . in. p rzez  
p rzypom nien ie  u d z ia łu  w szystk ich  ch rześc ijan  w  p ro rock ie j fu n k c ji C h ry stu sa  
(KK 12). N a tu ra ln ie  n ie  chodzi tu ta j o p ro ro c tw a  w  sensie  p rzep o w iad an ia  lu b  
w ieszczenia  ta je m n e j przyszłości K ościoła, lecz o w zięcie pod rozw agę z a sa d n i­
czych lin ii rozw ojow ych . In n y m i słow y chodzi o dy n am ik ę  p rzem ian , o „now e” , 
k tó re  jaw i się n ie  jak o  coś m glistego, a le  ju ż  p rzen ik a  do m en ta ln o śc i ludzi. 
T ym  now ym  e lem en tem  lub  raczej czynnik iem , g łęboko zw iązanym  z re lig ią , 
a z całą  pew nością  u lega jącym  zm ianom , je s t pojęcie  sacrum  (Das H eilige, le 
sacre). Sobór da je  sam  tem u  w y raz  (KDK 4, 7, 10, 54), k ied y  m ów i, ja k  zm ie ­
n ia jące  się w a ru n k i życia ludzkiego  rz u tu ją  n a  now y sto su n ek  do relig ii.

W sw oim  dziele au to r p rag n ie  obalić w ie le  em ocjonalnej n ie jasnośc i w  ro ­
zum ien iu  re lig ijnego  w y m ia ru  człow ieka, a jednocześn ie  u w ypuk lić  w łaśc iw e  
znaczenie  sak ra ln o śc i zw iązanej z n a tu rą  człow ieka i re lig ii. C a łkow ita  bow iem  
d esak ra lizac ja , gdyby  ktoś chcia ł ją  p rzeprow adzić , je s t n iem ożliw a, w zg lędn ie  
p ro w ad z iłab y  do zan ik u  relig ii, co też je s t n iem ożliw e. O dkry w an ie  św ia ta , łą cz ­
n ie  z sam ym  człow iekiem , zaw sze w sk azu je  n a  ja k ą ś  sak ra lność , a le  dop iero  
O b jaw ien ie  Boże i ła sk a  n a d a ją  w łaśc iw y  sens te j tk w iące j w  dziele B ożym  
sakra lności.

E n tsa kra lis ieru n g  je s t p ró b ą  całościow ego u jęc ia  p ro b lem a ty k i d e sak ra li-  
zacji, n ie  w  celu  b u rzen ia , ja k  m ów i au to r , a le  u strzeżen ia  K ościoła p rzed  
ugrzęźn ięc iem  w  sk lerozie . C hodzi o zdan ie  sobie sp raw y  z p o stępu jące j p rz e ­
m ian y  w  św iecie, K ościele, w  um ysłach  ludzi, k tó ra  m a  n a  im ię d esak ra lizac ja .

M ü h l e n  u s iłu je  spo jrzeć  n a  całość te j p ro b lem a ty k i z różnych  pozycji. 
Po  p rzeg lądz ie  fenom enologicznym  z jaw isk a  d esak ra liz ac ji w  różnych  dziedz i­
nach  (relig ia, techn ika , sport), m am y  w  rozdzia le  d rug im  rozw ażan ia  filozoficz- 
no -eg zy sten c ja ln e  o sacrum  jako  elem encie  sk ładow ym  ludzkiego  is tn ien ia , 
k tó ry  w  naszych  oczach n a b ra ł szczególnie now ego sensu , choć to „now e” ju ż  
działało  d aw n ie j w  h is to rii K ościoła. O to bow iem  dokona ła  się ju ż  d e sa k ra li­
zacja  w ład zy  po litycznej (r. 3), k iedyś rozpoczęta, a  dzisiaj już  zakończona.
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»
A le  d e sak ra liz ac ja  dotyczy e lem en tów  n ie  ty lk o  zew nętrznych  w  s to su n k u  do 
m is ji  K ościoła, lecz sięga n aw e t tych  ściśle z n ią  pow iązanych , tak ich  ja k  
k o śc ie ln a  posługa. T em u  je s t pośw ięcony n a jo b sze rn ie jszy  i n a jis to tn ie jszy  d la  
d z ie ła  rozdz ia ł 4, liczący p raw ie  po łow ę p racy . D esak ra lizac ja  zaczęła  się w  S ta ­
ry m  T estam en cie  z chw ilą  od sak ra lizo w an ia  „boskiej w ład zy ” ludzi, k o n ty n u o ­
w a n a  zaś je s t w  N ow ym  poprzez P ersona lisierung , P n eu m a tis ie ru n g  u n d  E n t- 
tim o r is ie ru n g . W  o sta tn ie j części a u to r  an a lizu je  p o stęp u jącą  d e sak ra liz ac ję  
m a łżeń stw a , w y raża jącą  się w  ze rw an iu  z „m an iche is tycznym ” p o jm ow an iem  
sp ra w  p łci w  naszych  czasach oraz w  k ry ty ce  sk ie ro w an ej p rzeciw  encyklice  
H u m a n a e  v ita e .  W reszcie n a  zakończen ie d e sak ra liz ac ją  o b e jm u je  tak że  ce lib a t 
k ap łan ó w  w  K ościele ka to lick im , u kazu jąc , ja k  m u  się zdaje , bezzasadność  
„p seu d o sak ra ln y ch  e lem en tów  w  trad y c y jn y m  po jm o w an iu  kościelnego ce li­
b a tu ”. P o s tu lu je  jednocześn ie  w p row adzen ie  m ożliw ości osobistej decyzji k a n ­
d y d a ta , w ed łu g  n a tc h n ie ń  D ucha Św iętego, p rzed  św ięceniam i, czy p rag n ie  być 
k ap łan e m  jak o  żonaty , czy też dobrow oln ie  zaan g ażu je  się w  p rzy jęc ie  ce li­
b a tu .

N asuw a się — m oże k rzyw dzące  a u to ra  — tw ierdzen ie , że w łaśc iw ie  cho­
dziło  au to ro w i o p rzygo tow an ie  g ru n tu  do logicznego w yciągn ięc ia  o s ta tecz ­
nego w niosku . N iep rzy jem n ie  u d e rza  czy te ln ika  iro n ia  n a  te m a t tzw . dem o­
n izow an ia  sp raw  płci p rzez n au k ę  K ościoła w  ciągu w ieków  oiraz iro n izo ­
w a n ie  n a  te m a t w ypow iedzi P i u s a  X II w  encylice Sacra v irg in ita s , gdy 
n azy w a  go engelg le icher L ehrer  (s. 538).

N iew ą tp liw ie  k siążk a  je s t pew nego ro d za ju  sum ą w iadom ości o p ra k ty c z ­
n y m  sto sow an iu  d esak ra lizac ji, je s t też, w  odróżn ien iu  od innych  ana log icz­
n y ch  pozycji, także  syn tezą. Jed n ak że  rad y k a lizm  w niosków  w y su w an y ch  
p rzez  a u to ra  n a s ta w i n ieu fn ie  n ie jed n eg o  czy te ln ik a  co do w iarogodności p rz e ­
p ro w ad zo n y ch  rozum ow ań , choć k s iążk a  w  w iększej części je s t n a p ra w d ę  w a r ­
tośc iow a i in te re su jąca .

K s. S ta n is ła w  G łow a S J , W arszaw a

E rn s t  F E IL , Die Theologie  D ietrich  B o n h o e ffe rs . H e rm e n e u tik , C hristo logie, 
W e ltv e rs tä n d is , M ünchen-M ainz  1971; C hr. K a ise r V erlag  — M a tth ia s -G rü n e -  
w a ld -V e rlag , s. 430.

Czy k to ś  się z tym  zgadza, czy n ie , p ro m ien io w an ie  idei B o n h o e f f e r a  
w  k o n tek śc ie  z jaw isk a  sek u la ry zac ji za tacza  w  o s ta tn ich  la tach  coraz szerszy  
k rą g . U w ie lb ian y  je s t p rzez  jed n y ch  za sfo rm u ło w an ie  tez o ch rześc ijań s tw ie  
o p a rty m  n a  w ierze , a  oddzielonym  od re lig ii (relig ionsloses C h ris ten tu m ), k r y ­
ty k o w a n y  p rzez  in n y ch  za to sam o. N ie p rz e s ta je  przecież in te reso w ać  w ie lu  
ty ch , k tó ry m  leży n a  se rcu  k sz ta łt ch rześc ijań s tw a  w e w spółczesnym  św iecie. 
P o zy c je  b ib lio g ra ficzn e  n a  te m a t osoby i m y ś li B o n h o e f f e r a ,  w p raw d z ie  
n ie  w  ta k  zad z iw ia jący  sposób, ja k  o T e i l h a r d z i e  d e  C h a r d i n ,  z a ­
czy n a ją  je d n a k  w ychodzić  poza obszar języ k a  n iem ieck iego  czy angielsk iego . 
W  Po lsce  p rzed e  w szystk im  dzięk i w ysiłkom  A nny  M o r a w s k i e j  p o s ia ­
d a m y  o n im  dw ie  pozycje  książkow e (A. M o r a w s k a ,  C hrześc ijan in  w  T r z e ­
c ie j R ze szy , W arszaw a  1970 i D. B o n h o e f f e r ,  W yb ó r p ism , W arszaw a 1970) 
o raz  tro ch ę  a rty k u łó w .

2  n azw isk iem  B o n h o e f f e r a  w iąże  się często w y stęp u jące  u  niego 
m y ś li o „do jrza ło śc i św ia ta ” i  „ch rześc ijań stw ie  bez re lig ii”, k tó re  później 
po d  p ió rem  w ie lu  teologów , często w ypaczone, da ły  początek  teo log ii se k u la ­
ry zac ji. F . G o g a r t e n ,  J.  B.  M e t z ,  P.  v a n  B u r e n ,  T.  A l t i z e r
G.  V  a h a n i a n ,  J.  T.  R o b i n s o n  czy H. C o x  — oto n iek tó rzy  ty lk o  z te o ­
logów , k tó rz y  ro z w ija ją  ideę  sek u la ry zac ji, n ie  zaw sze z re sz tą  w  p e łn i św ia ­
dom i tego, że  p o g łęb ien ie  te j m yśli, a p rzy n a jm n ie j p u n k t w y jśc ia  zaw d z ię ­
cz a ją  B o n h o e f f e r  o w i .  O prócz w ie lu  różnych  szkiców  m onograficznych ,


